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K.URYER LITEWSKI.
w  W iln ie  u* P ią te k  dnia  8

W  u p o w o ś c i  R a  a  j o  w e .

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  3 /  s i e r p n i a .

W e  w to re k , d . 29 t. m.} po p o łu d n iu , N a y -  

j a s n i e y s z a  P a n i  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  , z  I c h  C b -  

s a r s k i e m i  W y s o k o ś c i a m i ,  P a n e m  C ę s a u z e w i c z ł m  

N a s t ę p c ą  T b o n u  i  z P a n i a m i  W i e l k i e m i  X iL ż n i-  
c z k a m i , raczy ła  p rzyb ydź  do tey s to licy  z C a r s k i e - 
g o - S io ł a  i  stanąć w pałacu na Je ła g in ym -O s tro w iu .

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra c z y ł p rz y ­
bydź do Schwedt, d. 24 t .  m., w  pożądanem zdro­
w iu .  P odróż N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  b y ła  szczę-. 
ś liw a  i  szybka. W  Schwedt C e s a r z  znalazł N ay­
jaśnieyszego K ró la  P ruskiego i  w szys tk ich  C z łon ­
kó w  N ayjaśnieyszey Jego R od z iny  , k tó rz y  dla 
b lis k ie y  od leg łości m ogli p rzyb ydź  do togo miasta.

Jaśnie Oświecony. X iążę  P io tr  Oldenburski 
-p rz y b y ł tu  , d. 26 s ie rpn ia , na parochodzie A le -  
x a n d r a ,  z podróży sw ey do cudzych  k ra jó w . ( W .  

St. P .)---------------------- -----------------
Przez n a y  w y ż s z e  dyp lom ata  J . C. M . pod 

27 lip c a , w  P ete rho ffie  datowane, nay łaskaw iey  
są m ianow an i ka w a le ram i o rd e rów  Rossyyskich 
C e s a r s k i c h  i  K r ó l e w s k i c h :  S. Stanisława igo sto­
p n ia : Je ne ra ł-M a  jo r Kom m endant tw ie rd z y  W  ła - 
d yka u ka zk ie y  O ranski ; Je ne ra ł-M a jo r, D ow ódz­
ca 2giey b ryg ad y  22£Іеу d y w iz y i pieszey, H o r i-  
chwostow ; Je ne ra ł-M a jo r, S praw ujący o b o w i ą z k i  
J e n e ra ł In tenden ta  Oddzielnego K o rpusu  K aukas­
k iego , W asilkow sk i 2 g i— Tegoż orderu 2go sto­
p n ia : P ó łk o w n ic y , D ow ódzcy p ó łkó w : K a b a rd iń - 
skiego pieszego P ir ja ty ń s k i 2 g i ; 4ogo strze lców  
Szumską E r y  wańskiego ka ra b in ie ró w , k tó ry  ra ­
zem jest A d ju ta n tem  s k rz y d ło w y m  J .  C. M . X ią -  
żę D adianow ; i  O ber K w a te rm is trz  5go K o rpusu  
pieszego Zanden. (R . 1.)

—  Przez ukaz C e s a r s k i  do K a p itu ły  O rd e ró w , 
.5 sierp, ozdobiony zostaje o rderem  S. S tanisława  
4tey  klassy: A d ju tan t,Jene ra ła  Ley tn an ta  Szkurina, 
Sztahs K a p ita n  L is tow sk i, za służbę, odznaczającą 
się gorliw ośc ią , przez Zw ierzchność poświadczoną.

W a r s z a w a  d .  11 w r z e ś n ia .
Banda uzbro jonych b u rz y c ie li, k tó ra  na d n iu  

22 k w ie tn ia  (3 Maja) r . b. w ta rgnąw szy zza gra­
n ic y  pod p rzyw ództw em  Faustyna Sulim irskiego  
i  Leopo lda  Potockiego  w  W o jew ó dz tw o  Kalłsk.ie , 
O bw ód  W ie lu iś s k i, do miasta Szadka, u b iła  dw óch  
bezbronnych  żo łn ie rzy  Rossyyskich, i  na prędce 
zdo ła ła  sch ron ić  się w  lasach. P rzy ściganiu po- 
m ien ioney  bandy, schw ytanych  z b ron ią  w  ręku  
F e lix a  R ugayskiegó  i  Sylw estra  Racieńsk/ego o d ­
dano pod Sąd W 'o jenny, sku tk iem  którego skaza­
n i  na śm ierć, w  d n iu  7 (19) z. m. s ierpn ia, o godzi­
n ie  Sroey zra.na rozstrze lan i zosta li, na m ieyscu po? 
p e łn io n e y  zbtroni w  m ieście Szadku, w  ohec m nó­
stw a z o k o lic  zebranego lu d u . [Gaz. W a r.)

M i a s t o  W o l n e

K r a k ó w  d .  i  w r z e ś n ia .
A dress do W y s o k ie y  Kom m issy i N adzw y- 

czayney przez T rz y  N ay jaśni eysze Opiekuńcze D w o­
ry ,  do reorgań izacyi k ra ju  W .  M . K rakow a  i  Jo­
go O kręgu deiegowaney, od Zgromadzenia R e ­
prezentantów  W . M . K ra ko w a i Jego O kręgu. Re­
prezentanci Gm in W o ln e g o  i  ściśle N eutralnego 
M iasta  Krakowa  i  Jego Okręgu,stosownie do U s taw y 
K o n s ty tu c y y n e y , od T rze ch  N ayjaśnieyszyoh O p ie ­

W rz e ś n ia  v . t .  iS$3 Roku.

kun czy ch. D w o ró w  nadaney, zebrani, po n ie jak iey  
w  używ an iu  p ra w  p o lity czn ych  p rze rw  i 6$ ćlziś 11а 
nowo daw nem i «da row an i swobody, około  dobra 
k ra ju  ni.rsdzać się rozpoczynając, naymocnieyszegct ' 
doznali w  sercach sw o ich  uczucia, za tak  w spa­
n ia łe  i w ie lkom yślne dz ie łoT rzęch  Nayjaśnieyszych 
O p iekuńczych  D w orów . N ieodrodne s ta rych  Po­
laków  plemię, naśladując ic h  w  n iezachw janey 
w iernośc i ku  M onarchom  swoim , śpieszemy dz i- 
sia T ym , k tó ry c h  nam Opatrzność dała, N ay ja - 
śnieyszym P ro tek to rom , ośw iadczyć n iew ygasłą  
wdzięczność. T e m i przeto pobudkam i pow odo­
wana izba  R eprezentantów , w  p ie rw szych  zaraz 
chw ilach  ustalenia prawego obrad sw o ich , za nay- 
słodszą sóbie poczytu je  pow inność, zostać tłu m a - 
maczem powszechnych uczuć m ieszkańców k ra ju ; 
a śpiesząc z ty c h  oświadczeniem J J W W .  Pe łno  
mocnym i N adzw ycza jnym  Kom rnissarzom  T rzech  
O piekuńczych Dworóvv, zanosi oraz usilną proś - 
bę, aby uczucia te razem z naygłębszem uszano- 
waniepi, do stóp T ro n u  Nay jaśnie y szych M o n a r­
cho w^ przenieść r a c z y l i . D a n o  w K rakow ie , na 
posiedzeniu Seymu W o lne go  miasta Krakow a  i  
jego Okręgu, dn ia  20 s ie rpn ia  i 853 ro ku .

ć Mieroszewski P rezydujący.
—  Senat K ra k o w s k i o g łos ił, że n o w y  S ta tu t d la  

U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego przez W yso ką  K o m - 
missyą Reorganizacyyną u łożonym , a Pan H ib n e r , 
Referendarz Stanu K ró le w s tw a  Polskiego, do spra­
wowania zastępczo obow iązków  Kom m issarza 
Rządowego p rz y  In s ty tu ta ch  N aukow ych  w  k r y j *  
K ra k o w s k im  pow ołanym  został.

Zgromadzenie R eprezentan tów  przesła ło  J W .  
W ielogłowskiem u, Prezesowi Senatu, adres z w y ­
nurzeniem  uczuć wdzięczności.

W  osta tn ich  czasach w ysz ły  w  L ipsku  dz ie ła  
muzyczne J. N . JBobrowicza. (Gaz. W a r.)

A  u s T R y a .
W iedeń d. 2 /  s ierpnia.

Dnia 22 b. m. prze jeżdżał tę d y  S y c y liy s k i 
goniec gab inetow ey Panico, z N eapolu  do Ko* 
nigswart, do X ię c ia  M ette rn ich .

Dnia 2З uda ł się F ra n cu żk i Sekretarz posel­
stwa. JśÓchlin do P aryża .

P raga  (w Czechach) d. 1 września.
W  ty c h  dniach N N . Cesarz i  Cesarzowa Ic h -  

mość odjechali, d la  zw iedzenia tu teyszych dobro-* 
czynnych in s ty tu tó w . D nia  29 sierpn ia  w y k o ­
n a ły  b rygady Sahlhausen i  dśAspre, składające 
się z io  ba ta lionów  i u sześcio-funtowych b a te ryy  
pieszych , pod dowództwem  Fe ldm arsza łka  X ię -  
cia W ind ischgrd tz , w ie lk i  m anew r, na k tó ry m  
N N .Państwo w raz z in n e m i dostoynem i osobami b y ­
l i  obecni.Po p o łu d n iu  N. Cesarzowa zw ie d z iła  k la ­
sztor S. Urszuli. W ie czo rem  dany b y ł na D w o ­
rze bal dz iec inny , na k tó ry  zaproszono w szystk ie  
tu  przytom ne dzieci w yso k ie y  sz lach ty  od 6 do 
16 la t, w raz  z ic h  rodz icam i i  dziadam i.

K r ó l  Jmć S axon ii w y jecha ł w czoray  rano 
z P ra g i. (Gaz. W a r .)

S z w a t c a r y  A.
Z u rich  dn ia  5 i  s ierpn ia .

Na wczorayszćm ,55 posiedzeń i u,Sey mu Z w ią ­
zku Sprzym ierzonego, przeczytano doniesienie od 
kommissarzów w  K an ton ie  Schwyz, w  k tó rem  u -' 
w ia d a m ia ją , iż  pod ług  wszelkiego podobieństwa 

. do p ra w d y , po p rzy jęc iu  zasadniczego u k ła du  w  
tym  K a n ton ie , o d w ró t w oysk nastąpi.

W k ró tc e , ja k  słychać, i  K anton  W a le zy i w yszle 
posłow  naSeym . Neuęhatel zaś od tego się u c h y lił.



Z  lic z b y  w szys tk ich  postow od obcych dwo­
ró w , w  Szw aycary i a kk re dy to  w anych, jeden ty lk o  
F ra n c u z k i P. Rum igny, teraz w  Z iir ic h  się zriay- 
du je . Posłow ie A u s tr y i,  Rossyi, Pruss, B a w a ry i 
i  S a rd y n ii, baxvЦ o podał od naczelnego kan ionu  
W In te r la k e n , Baden  i Freyburgu.

Nowa Z iinchska  Gazeta zaw iera w iadomości 
O posiedzeniach seyrnu d. 28 i  00 s ierpnia. Na 34 
posiedzeniu rzecz się toczy ła  z porządku dziennego 
o p rzeyrzen ie  przym ierza Z w iązku . Z  tego powodu 
kanton  B ern  p rz e ło ż y ł w n io s e k , b y  ijaznaczyć 
kom m issyą z 7 c z ło n k ó w , k tó re y  rzeczą będzie 
postanow ić : k ie d y  i  jak  mają bydź przedsięwzięte 
prace około przeyrzenia p rzym ierza zw iązku, ponie­
waż dotychczas istniejące p rzym ie rze , nie odpo­
w iada, ani życzeniom , ani potrzebom, rozm aitych 
K a n tonow , W  sku tek ty c h  narad, mianowano prze- 
rzeczoną kommissyą. Na 35 posiedzeniu seyrn 0- 
d e b ra ł w iadomość od Kom m issarzów z K antonu  
Bazyleyskiego, iż  postanowienie względem w yp u - 
ezczenia na wolność za po lityczne opin ie  lu b d z ia -  
ła n ia  osadzonych w n ie w o li, w obu częściach K a n ­
tonu  B a z y le i, tak dobrze, jak jest już wykonane; 
Se tr z y  ba ta liony p iechoty i  baterya a r ty i le r y i woysk 
Z w ią z k u  Sprzym ierzonego, zostały rozpuszczone; 
Se Kom missarze starać się będą, aby prawo rzą ­
dow e okręgu w ieyskiego B azy le i, do całego no­
w ego obwodu b y ło  rozciągnionem  ; że nakoniec 
dokładna wiadomość o powodach zerwania p u b li­
cznego poko ju , już jest ukończoną. Rada Rządowa 
o k rę gu  w ieyskiego B a z y le ł, doniosła Seym owi o 
w y b ra n iu  Kom m issarzy, w  ce lu  podzia łu  i  m iano­
w an ia  K o m m is s y i, ku  postanow ien iu  względem 
koytyngensow , co do woyska i  o p ła ty  pieniężney.

Gazeta M e rk u ry  S zw absk i, zb ija  fa łszyw ą 
w ieść, z F ra n c y i rozszerzoną, o m niemaney raw o- 
lu c y i  w  Neapolu; opisując pod ług  lis tu  pryw atnego 
pod 17 s ie rpn ia , zdarzenie, k tó re  dało  powod do 
te y  w ie ś c i: podczas w ie lk ic h  obrotoxv woysko- 
w y c h  , o cz te ry  godziny odleg łości od Neapolu; 
w  udawaney b itw ie , N eapo litańczycy  m usie li się 
c o fa ć , pod ług  naznaczoney r o l i , ustępując przed 
S ycy lianam i i  Szwayca-rami, czem zniechęceni do 
ś lepych  nabojow  dodawszy kam ienie, w ie lu  przez 
to  Szwaycarów  z ra n ili. P rz e c iw n ic y  ic h  tegoż sa­
mego ję li się sposobu, tak , iż  K r ó l  z dobytą szpadą 
osobiście w  to  wdać się m u s ia ł, aby do prawdzi­
w e j  b itw y  n ie  p rzysz ło . [A l.  F r .S t .  Z e it.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i » .
H a g a  dn ia  2 września.

N . K ró l.  Jm ć, ju tro  lu b  po ju trze  z Loo, jest 
ł n  oczekiw any. Po pow roc ie  J. K . M . znowu rozpo­
częte zostaną narady nad czterem a przez Konie- 
rencyą  Londyńską  podanemi py tan iam i, względem 
k tó ry c h  Rada gabinetowa w  Loo , n ic  jeszcze nie 
postanow iła .

Poniew aż Konferencya  Londyńska  , zgroma­
dzenia swe na czas n ie jak i od łoży ła  , przeto spo­
dziew ać się m ożna, i i  Baron Fersfo/k van Sucden 
tu ta y  p o w ró c i, P . Dedel zaś pozostanie w  L o n d y ­
n ie .

J . K .  W ysokość X iąże  Fe ldm arsza łek, z g łów­
n e j  k w a te ry  p rz y b y ł do Loo.

Dnia 5o p. m. pod Kem pskim  borem , w  p rzy ­
tom ności X ię c ia  Feldm arsza łka, o d b y ł się w ie lk i 
tnanew r a r t y i le r y i ,  w  k t ó r y m  b y ło  w  dzia łan iu 
2*4 d z ia ł sześciofunlow ych i 8 haubic.

A n tw e rp ia  dn ia  2 września.
W  ciągu dnia wezorayszego, s iln y  w ia tr  p ó ł­

nocno zachodni , w ie lce  uszkodził dawną tamę nad 
S ka ld ą , pom iędzy przekopem  od B u rg fit  i tw ie r ­
dzą Izabella . VVczorayszy p rz y p ły w , w  jedney 
c h w i l i  un iós ł sk ład  5o,ooo faszyn , będący na 1 
m e tr w yźey, od zw yczayney wysokości w ody. Po­
dobnież dow iadu jem y się , iż w si JBerendrecht i  
Stahroek  , z wczorayszym  p rzyp ływ e m  zalane zo­
s ta ły  Lęka ją  się z s ilnym  w ia trem  północno-za­
ch od n im  i  dzis iay jeszcze w ie lk ie g o  wezbrania. 
(4 Ug. F r .  St. Z e it.)

В ги хе ііа  dn ia  5 września.
Z Ostendy piszą pod 1 września. O d nocy z 

3o sierpnia panuje na naszych brzegach nay s i ln ie j ­

sza burza. Jeszcze w czoray obawiano się, aby sta­
te k  parow y T a lb o t , k tó ry  w ieczorem  przedtem  
około  godziny 11 w y p ły n ą ł,  nie ro z b ił się. 1 1 ze- 
ezyw iśc ie  ok rę t teri o po łudn iu  o nasze ro z trą c ił 
się brzegi. Ok r ę t  uszkodzony ; lecz osada jego i 
p o d ró ż n i, szczęśliw ie się na ląd d o - l. l i .  A n g ie łk i  
b ry g  F lzb ie ta  , p łynący z Londynu  do Ja m a ik i i  
Szw edzki A n n a  1' U het mina, tegoż doznały losu, 
p ie rw szy nie w ie le  został uszkodzony, a osada o- 
ca la ła, d ru g i ca łk iem  z g in ą ł,  u ra to w a li się t y l ko  
lu d z ie , prócz nieszczęślixx ego K apitana. S tatek 
H o llen de rsk i, z Am sterdam u do L is  bony id ą cy , z 
ciężkością w  naszym porcie za ledw o zna laz ł oca­
lenie. W  tey c h w il i  ku zachód -w i, w  dosyć zna. 
czney odległości, w idzieę się daje okrę t ku brze­
gom zw raca jący  się; obaw iać -ię należy, aby i jego 
los p ie rw szych  n ie  spo tka ł. (A . F . St. Z e it.)

W  L O C H Y .
T u ryn  d. 2 j  s ie rpn ia .

P ose ł H iszpańsk i p rzy lu te ys /ym  dw orze , ka ­
w a le r d? A nduago, wczoray tu  p rz y b y ł.

Luk fiu 26 s ierpn ia.
J. K .  W ysokość. X iąźe  nasz, po d łu g ie y  n ie ­

obecności w c z o ra j tu  p r z y b y ł ,  nayi adośioiey od 
m ieszkańców pow itany . V\ ieczntem cale miasto 
b y ło  oświecone, (z // F r .  St. Z e it.)

Genewa d. 21 s ierpn ia.
A posto lsk i Nuncyusz K a rd y n a ł G iu s tin io n i., 

k tó rem u  Don Fedro  kazał opuścić L i  bortę, wraz. 
z k i lk u  Jezuitam i, p rz y b y ł dn ia  onegday s .z* go w 
w ieczó r do tuteyszego miasta.

JSeupol d. 11 s ierpnia.
Proces Spiskowych na życie K ió la , w k t ó r y m  

X ią d z , nazw isk iem  Angeio Fe inw . zuaCr.ny m a ł 
u d z ia ł, b lis k im  jest ukończ* nia. Rożne z a w i k ł  ne 
w  to osoby skazane będą n < śm n-ić jt.y-i l i  znana 
łagOilnuść Ferdy nanil.i, n i-  zm ieni |ak zxv yk l e  log O 
w y ro k u , na krót-ze ł u b  dłuższe kary  ię'/, «.ma.

Bardzo w ie lu  Cłldzi-zietm Ów spod - Ц’ w.Ili V się 
tey  z im y w śSeopotu • j i i)  teraz wi ęk-za część po­
m ieszkali jest wynajętą. Od wi e l u  łat ni  «• p r z y p o ­
m inają sobie t a k na i i / w  M-za vnet;0 U l a :  t -u-zr de­
szcze, zimno i Upały ffn i.- iu a jip ię  praw <h i*- w O- 
k ro p n y  spusob; w c iem nych cbitri>i*a« l i , k l o r e  t s l ko  
słabo na k i t ka c liv> il przepus/cz.ij 1 p ru li iie n ie  .«ło» 
neczne , któżby p o / 11 н I owo weso ł e ,  jasne niebo, 
k tó re  z w y k le  odznao/a nas/e latu! (G. S-F.)

A N r. 1 1 A 
Londyn dum 3o sierpnia.

W czo ra y  po odroczeniu  pa i lam ent ni. odw ie- 
d z ił  X iąźę  Cu mb- r lt in d  NN . K K . Ich m o ść , h  1 ó lo - 
w a przyymowała  X ię /n ę  Z o jiy  , X ię ż n i; Dino  1 
Baronow ey Celto i Ompteda. V\ іе с го гел і N. Pań­
stw o p o w ró c ili znowu do l f  indsor. XX p r/.y s /łą  
środę zamyśla K r ó l  zaszczycić z »svą m • łźonką  o - 
b iad, dany przez Pana .Stanley. M y c h a ć , że I I .  
K K .  M ości, na początku grudn ia  znowtu m ieszkać 
będą xv pałacu w B righ ton .

W iększa część .M in is tró w , po zam kn ięc iu  
P arlam entu, sposobiła się do odjazdu L o rd  K a n ­
c le rz  uda się do B • o u g h n m H a ll, L o l d A lth o rp  
do N ortham pton , L o r ii НоЧат і do H o lla n d -H o u -  
set a IiO rd  John Bussel do lr la n d y i

XVe względzie w zm iank i x\ mow i e  tro n o w e j 
o sprawach p o rtu g a lsk ich , m ów i C oi.irrie r: , Bez 
w ątp ien ia  każdy u y rz y  w t ych  śłowac h, Że Rząd 
A n g ie ls k i, jak  my p izyn dym n ie y  aądz i emv ,  po- 
s tanow ił, trzym ać się swey obecney p o lity k i,  co 
do P o r tu g a lii;  i le  idzie  o czynną p om oc , zacho­
w y w a ć  ścisłą neutra lność. O trzym a liśm y  l is t  
7. P o r tu g a lii,  pochodzący z w iarogod.nego źródła, 
k tó ry  nas uw iadam ia, że X ią£ę  B ro  ganzn przed 
o dp łyn ien iem  o krę tu  Hermes, upraszał  Posła A n - 
g ie L k ii go o pomoc wojenną i o trz y m a ł od L o rd a  
/ /  /7. Russel, stosownie do in s tru k c y i jego, odpo­
w ie d ź , źe A ng lia  w  żadnym ra z ii; me w da się 
czynnym  sposobem m iędzy obie s tro n y  w oju ją ­
ce. ch) baby ze s trony  innego m ocarstw a nastąpi­
ło  tak ie  wdanie się na ko rzyść Don HJiguela. O d ­
pow iedź ta, jak mamy pow ody do sądzenia, zo­
stała przez nasz gab inet pochw a laną.*



K ró le w s k i o k rę t pa row y Herm es, p rzyb y ­
ł y  we w to re k  w w ieczór o godzin ie w  p ó ł do 7mey 
d » Falm outh. prjTy "  ió/.ł. xv bido mość i z L isbony ó o 
21 i  z fo r to  do 25 s ie rpn ia . Dotąd nie zaszło w  
P o rtu g a lii n ic  nowego. M ar-za łek  bourm on t z n a j-  
do w a ł się jeszcze w A oimbrze, gdzie skoncentro ­
w a ł swe woyska, w ynos/^сё  oko ło  з 5 do 3o,ddo. 
W  l.ishonie  powszechnie sądzono, że sprawa je­
szcze jest daleką .lo załatwienia.  O krętem  H er- 
mes p r z e b y ł  tu Baron H u b c r , z depeszami ed 
Don M igue la . ( Gaz l 'F a r .)

—  D n ia  u w rześnia. —
Za wczoray 11. K K . M A I. d aw a li w  TT ind- 

sor w ie lk i  obiad, na k tó ry  zaproszeni b y li;  L o rd  
Grey  z m ałżonką. L ad y  Gem g iana  i  Pó l ko w n ik  
G rey, X iążę  i X iężna  і.іеѵеп , L o rd  Puim erstun , 
S ir  H e n ry k  H a tfu rd , Baron Fanghan  i  P . Stan­
ley z zoną. W przyszłą środę J. K . M . dawać bę­
dzie ostatnie pokuje w tey  porze ro k u  w  pa łacu  
St. James.

W ieść 0 o dw o łan iu  L o rd a  Anglesey  zdaje 
się po tw ierdzać* S łych ać , że iY larkiz l  * ellesley 
Otrzyma mieysce L o rda  Namiestnika.»

Times donosi, iż Poseł H iszpański w  P o rtu ­
g a lii, P (. o rd  m a, k ló irm u  po w zięc iu  jego w  n ie . 
wolę y M ig u e li- ta m i; pozw olono na fregacie h i-  
8zpr,ń»kiey odp ł ynąć  do f  igo, zamiast tego, w y ­
s iad ł na ląd w Ftgue iras, Dowódzcy pojedynczych 
oddzia łów  woysk D* M igue la , w szczególności jene­
r a ł  Loroche Jac<jtjplin w A lem to jo , m ie li jakoby 
od Don M ig u e l u o t r zymać r oz k a z , by wszędzie 
nay suro w iey  postępowali. B ourm ont, k tó ry  w o y ­
sko swe w k ie i urik u ku  Santorem  posuną ł, ja ­
koby ośw iadczył iż zamierza Nową  V\ andeę z P o r-  
t i/g .J ii uczy m ć. Z  i es/tą Times u trzym u je , iź nie 
nio/.iia się obaw iać napadu B uurnm iita  na L isb o - 
nę ponieważ nay lepszy duch ożyw ia woyska Don 
Pedra. a robo ty  okoł o  fo r ty  f ik a . y y  L isbony zby t 
są dab ko poślinione, by się należało lękać szko­
d l i w y c h  sk u t k ów  / nagłego nayścia n ie p rzy ja ­
c ie l K a rdy  na ł P a ti yarcha L i.b o ń s k i, Z  pałacu 
swego Jong ite ira  pod d. 3u lipca , w y d a ł  l is t pa 
ster-ki  na korzyść Spiawy K ró lo w e y  D o n n y  M a ­
r y i  11 do ra fego  duchow ieństw a i wszyst k i ch xx ie r-  
nych swego P a li y a ic h a tu , k tó ry  gazety L o n d y ń ­
skie w  zupełności przyw odzą. Na mieysca d u ­
chow nych. k tó i zx  z N ięc iem  Cadaoal z L isb o n y  
n c ie k li,  m iano\x „ ł  on innych*

P o d łu g  Lunę  tek-/ .Azaniele zebranie Z pó l 
pszenicy w caiey I r la n d y i,  zupe łn ie  jest n iepo­
myślne.

l im e s  zaw iera  d łu g i a r t y k u ł  względem  protesta- 
cyi Hzec/y pospolitey A rgen t) ńskiey  p rzeciw  zajęciu 
w posiadanie xv ysp 6;o k o ł o w  y c li {F u lk lu  n d )  ze strony 
rządu Angie lsk iego. 1’raw .. weześniey szego o d k ry ­
cia i p ie i xvs-zego zajęcia, jak pom ieniona dow odzi 
gazeta, wyraźnie na stronę A n g li i  p rzem aw ia, po- 
n eważ zaś F rancya  i H iszpania w wi eku  prze- 
t z ł ym praw o to należycie u z n a ły , przeto postę- 
іохх ame llzą d u  Buenos-Ayreskiego , roszczącego 
lo t ych  xvysp p r a w a ,  xv tem w iększe w p ra w ia  
loUziwienU?. {A l/g . B r .  St. Ze it.)

F  N A  *  Ш r  A .

Pary i  dnia з5 s ierpnia.
P. Juliusz Lastey r r ,  wnuk Lo fn ye tta , p rz y ­

ty ł  tu  z Oporto. W ie - c i , że przez, kon luzyą 
su pe łn ie  "  z ro k  u tra c ił,  b y ł y  p i zetadzone ; spo- 
tziew нją się owszem , że lekarze zupe łn ie  temu 
łtradz ie  p o tia fią .

Z  Antiony  donoszą pod dniem  i 4 b. m., ze 
panuje tam zup.łna  -pokoyność N ie  móxvią już 
w ię rey  , ani o odwr oc i e ,  ani o zm ianie za łogi. 
W oyska P a p ie /k ie , jak s łychać, mają na przyszłość, 
zam ia^ N ie m ie c k ic h , używać łra n c u z k ic h  m un- 
d u ió w . ^

Dnia 22 b. m. rocznicę śm ie rc i G alla , tu - 
teysze towarzys t wo czaszko w e, obchodziło  takową 
po trzec i raz. P. Casirnir Broassa\s  , s ta ra ł się 
roz\xinąć zasailę tego systemu w  p rzym io tach  i 
o rgan izacjach  m ózgowych k - l k u  na.szych ludz i, 
m iędzy n ie m i H uza ra , naczelnika Sym onistów  
Eustachego m urzyna , N o w e lis ty  P ig a u lt-L e b ru r!\

m atem atyka  ZacA ,kom pan istów  W eber i K re u U e r , 
Begeza m orde rcy  Ramusa i  t. d.. Pan Feissar 
rożxvm ął po lem  w bardzo obszerney m ow ie, za- 
®a У eyste ira tu , w  charakte rze  i  p rzym io tach  zmar­
łego M in is tra  Л azim ierza P e rr ie r f co o ayb a td z iey  
Zwracało uwagę słuchaczów .
. C ie le  D yplom atycznym  u trzym u ją , łe  u -
k ła d y  m iędzy A n g lią  a F rancyą  , we w zględzie  
w zajem nych, mogących w y n ik n ą ć  ze zw yc ięz tw a  
Don P ed ra  ko rzyśc i, p ra w ie  zupe łn ie  są ukoń ­
czone. F rancya  ma bardzo bydź u leg łą  gab ine­
to w i A ng ie lsk iem u,w zg lędem  handlu  z Porto, L is .  
boną i  w yspam i, i  ma żądać w  B e lg ii w ynagro ­
dzenia za te o fia ry . D a liśm y przeto coś pewnego 
za n iepewne.

— D n ia  28 —
Kom m issya, składająca się z M a rsza łka Clau* 

zel, Jenera łów  B e rtra n d , F la h a u lt, Gourgaud i  
Dommundel, X ięc ia  Padw y, X ię c ia  JSey \  z X ię -  
c ,a Elchm gen  , u txvorzyta sk ładkę  d la  zakup ie , 
nia p rz y w ie z io n e j przez dokto ra  A ntom m arch i z 
w yspy  S. H e leny , o ry g in a ln e j m aski g ipsow ey 
ISupoieona, 1 złożenia jey w  tu te js z y m  ho te lu  In ­
w a lid ó w . Na prośbę Kommissy i, D o k to r  A ntom - 
m arch i ośw iadczył, że jest gotów kazać odlać o ry ­
g in a ł w bronzie i  g ipde , W  w ie lu  exemplarzachs 
brónzoxvy kosztuje 100 fr . ,  a g ipsow y 20 fran .

Journa l de Debats zaw iera  a r ty k u ł dow o­
dzący, że zaprowadzenie rzeczypospo liley  we F ra n ­
c y i,  b y ło b y  niepodobnem.

S łychać, że Ib ra h im  Pasza zostanie z poło­
w ą swey a rm ii w  części Państwa, przez P o rtę  mu 
o d s tą p io n e j, a drugą zamyśla w ys łać  na flo c ie  
L g ip ts k ie y  do A lrccandryi. U d czasu, ja k  s ięznay- 
duje xv tem  ̂ P aństw ie , zaymuje się bezustannie 
uorganizowaniem p ro w in c y i.

C ourrie r zapewnia, że w iadomość o zaślubie­
n iu  K ro lo w e y  Donny M a r y i  z X ię c ie m  Leuch* 
teuberg jest bezzasadną. X iąże tow arzyszyć bę­
dzie swey k rew ne y  do Lisbony , lecz ztamtąd po­
w ró c i przez W ł o c h y  do B a w a ry i. L is t  z Tulo- 
nu d0*108* jednak, ze p rzy  b y ła  tam depesza te le ­
gra ficzna  , aby m łodem u X ię c iu  L e u i h tenberg , 
pod ług p r a w a ,  k tó re  oddala cz łonków  ro d z in y  
fiapo leo iia  z F ra n c y i, n ie  pozwolono xvy]ądowaó 
w  Panstxx,e F rancuzk iem . M ło d y  X iąże  znay- 
duje  się obecnie we W łoszech . (Gaz. W a r.)  

e *— D nia  1 września  —
M o n ito r zaw iera  K ró le w s k ie  postanow ienie 

o p rzyzxvo len iii dodatkow ey p e n s y i, po p ię c io - 
le tn ie y  s łużb ie  d la  cenzorów, professorów i  ic h  
nastęficoxv w  g im nazyach k ró le w s k ic h .

Pó łko  w n ik  Bricqueville , doxx ódzca g w a rd y i 
narodoxvey w  Cherbourgu, p rz y b y ł tam dnia 28. 
D om ys ł p rzeto  n ie k tó ry c h  g aze t, ja ko by  Rząd 
szuka ł pozoru, by P ó łk o w n ik a  podczas by tnośc i 
K r o J a w  Cherbourgu  trzym ać w  oddalen iu, i  za- 
pobiedz spotkaniu  się jego z M arsza łk iem  Soult, 
k to rego  osobistym  jest p rze c iw n ik ie m , zdaje się, 
iż  jest bezzasadnym. P rz y b y ł tam także Jene ra ł 
Łxcelm nns , ró w n ie  jak dwa jach ty  A n g ie ls k ie , 
oczekiwane w  Cherbourgu ; na osta tn ich  znaydo- 
wała się w ie lka  liczba dam A n g ie ls k ic h .

Gazeta Temps zaymuje się w  obszernym  
a rty k u le , rozbiorem  położenia  m ateryalnego P o r­
tu g a lu , i naznacza tr z y  p rzyczyny  n iskiego s to ­
pn ia , na k tó rym  k ra y  ten jeszcze się pod tym  w zg lę ­
dem znay.lu je: 1) op łakany stan ro ln ic tw a ; 2) u- 
padek przemysłu i  fa b ryk ; 3) z ły  zarząd.

Pod pó łkoxvn ik K e rm o ria l, D eputow any z De­
partam entu F in is te rre , m ianow any został K o m e m  
daniem  placu w  L o rie n t.

Zaxvczoray aresztowała p o lie ya  na u lic y , p u ­
b licznego krzykacza, przedającego pismo u lo tne pod 
t y t u ł em : W yk ła d  powodow, d la  czego jesteśmy 
R epublikanam i. Tegoż samego dn ia  odbyto  p rze ­
trząsanie domu w  red akcy i dz ienn ika  P e tit  P o u - 
cet) i  zabrano w ie le  ksiąg i  papierów*

Od k i lk u  dn i, zrioxx u w  w ie lk ie y  lic zb ie  w  
s to lic y  poczęły k rążyć  ulotne pisma leg itym is tó w ; 
z k tó ry c h  jedno nosi ty tu ł:  B io g ra fia  ludz i d n ia  
jed n e g o ; d rug ie  jest w  ksz ta łc ie  lis tu  do F ra n -  
cuaów. P o lieya , jakoby, w pad ła  na ślad o d k ry -

)*<



c i a. dw óch ta jem nych d ru k a m i, z k tó ry c h  te p i­
sma wychodzą.

W  Vałognes, m ieście, przez k tó re  K ro i w  ie - 
raźnieyszey swey podróży przejeżdżać będzie, znay- 
dujeiię7auśterya,od pospólstwa, Króltyskm ydonM in, 
nazwana. W  tym  bow iem  domu. ,Jakob I i ,  K r o i  
A n g ie ls k i, po w ygnan iu , p rzepędz ił noc p ierwszą 
na z iem i F ra n cuzk iey  , a dziw nem  zrządzeniem 
losu, tu  także K a ro l X ,  w  ro k u  18j o , przed w y -  
p ły c ie n ie m  z Cherbourga , b a w ił noc ostatnią we
w łasnym  k ra ju . . , .

W k ró tc e  w  jedney z tu teyszych  księgarn i,
w y y d ą  na p u b liczn y  w id o k  r j  ik to /a  Hugo. 1- 
scellauea lite ra tu ry  i  f i lo z o f  u.

W  Наѵге  oczekują k o rw e ty  Ceres, pod do­
w ódz tw em  syna A d m ira ła  JSapier, k io ra  ma od­
p row adz ić  do L isb o n y  s ta tk i Portugalsk ie, przed 
dw iem a la ty  zabrane przez W ic e -A d m ira ła Roussin.

N a p rz y b y ły c h  dnia  з5 p. m. z N aw a ryn »  
do T u lo n u  fregatach, N e rm m ii 1 A r te m iu i.. Peocz 
w oysk  zn ayd ow a lis ię  J e n e ra ł-M u ro w ie  buehe-
neuc i  Jucherea-de-Sairtl-penis. Doi^ó. od t r a n -
cuzów zaymowane w arow n ie  w  M ore i, dnia 8 s ie r­
pn ia  oddane zostały w oyskom  G reko B aw arsk im .

Z Ghambery donoszą, iz  zamięszany do o- 
statniego spisku woyskowego, Je ne ra ł G uille t, od 
tamecznego sądu ѵ/ojennego na lo le tm e  w ięzie- 
n ie  skazany, a A d ju U n t jego ІШ а ,  z l is ty  w o y - 
ik o w e y  w yk re ś lo n y  został.

U n ia  2 —
W iadom ośc i w  dzis ie jszym  M on ito rze  o po­

d róży K ró la , ograniczają się do szczegółów wzg ę- 
dem przejazdu z FalaU e  do G ranoille  1 pobytu  
K r ó k  Jm c i w  tem ostatm em  m ieście.W jazd  don, 

w i e l k i  deszcz p a d a ł, o d b y ł się w  po­
wozach, p rz y  b lasku pochodni, oko ło  godziny 9. 
p  nbi<»dzie na k tó ry  celnieysze urzędy b y ły  za- 

. proszone, uda ł się J. K .  M . do sw ych pokojow , me 
zdajac ssę bynaym n iey  bydź znużonym, p o u c ią -  
i l iw e y  dzienney drodze, w  czasie k tó re y , w ię -  
cey może, jak dwadzieścia razy, w ysiada ł, by od-
b yL a d  o U t y

H r .  S te -A u lb ire , po odebran iu  k tó ry c h  , X iąże 
Broglie  m ia ł konferencyą z A n s tryack im  sp raw u ­
jącym interessa. 1 Posłem R ossyyskim . W c z o ra y -

^ Г о " і І и ^ Г и ^ е5іоРГсі.Г i ° s u ły  S!? І -Г Ч С Ч Ч , 
ц  K r o i  jey nie . . . . J. £

« г а м т Г  fey  osobami fa m il i i  K ró le w s k ie j, p rz y  
Loha™ 3 i  rano do Еѵѵеих, po przenocowamu w  
JBizy N . P an i, w  hote lu  p re fe k tu ry  p rzy ję ta  przez 
m ieyscowe U rzędy , p ros iła  na obiad B iskupa  F -  
ѵгеих i  wyższe c y w iln e  1 w oyskow e urzędy, 1 
w y ru s z y ła  w  dalszą drogę, zw iedziwszy godną u- 
• w L i d la s w e y  a rc h ite k tu ry  1 na szkle m alowania 
ka ted rę , w  k tó re y  znaydują się zasługujące na w i ­
dzenie re lik w ia rz e  z czasów L u d w ik a  s.

T o w a rz y s tw o  zachęcenia, is tn ie jące  w  Rouen 
ma zam ia r p ro s ić  K ró la  podczas b y tn o ś c i jego w 
tćm  m ie śc ie , b y r a c z y ł p ło ż y ć  p ie rw s z y  ka m ie ń  
n o m n ik a , wznoszącego się W ie lk ie m u  K o rn e lo w i.

P od ług  lis tu  z Cherbourga od 5o s ie rpn ia , 
codziennie  tam  p rzybyw a ją  lądem i  morzem cu ­
dzoziem cy. Ъ A n g li i  tegoż dnia p rz y p ły n ę ły  tr z y  
s ta tk i parow e z podróżnym i , oraz w ie le  k u t-

T0W У аСг а Г Л ,  n im  z Calais  do A n g lii pop łyn ie , 
zw ie d z i n ie k tó re  północne departam ent*, a m ia ­
n ow ic ie  rękodz ie lne  i  handlowe miasta, AbbemU 
Jp St K a le ry , A m iens , St. QuenUn, A n z in , V a - 
lenciennes, Conde, Roubaix  i  L ille .

p  M ik o ła y  K och tin , należący do poselstwa 
w  W ie d n iu ,  p rz y b y ł tu  zawczoray z depeszami

|  W ytbioi* Bar chi
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szego także dnia p rz y b y ł M a rk iz  B la ise l (?) z R a -  
den, k tó rem u, jak. s łychać, pow ierzono missyą, w  
rzeczy w ypadków  w  Siswaycaryi i  xv N iem czech 
po łud n io w ych .

L iczba  tu teyszych  gw ardys tów  narodow ych , 
w  ciągu przeszłego miesiąca za w ykroczen ia  p rze ­
c iw  p o rząd kow i aresztowanych, w ynos i 080.

Stosownie do ogłoszenia, w czoray  po p o łu ­
dn iu  na po lu  M arsow em , o d b y w a ły  się tegoro ­
czne konne g o n itw y , dla pozyskania czterech okrę ­
gow ych nagród (dw ie  po i , 5oo; i  d w ie  po 1,200 
ігац .). Dwa do L o rd a  Seymour należące konie  
Souoerain i  Jam bart odn ios ły  nagrody, dw ie  po . 
zastałe pozyska ły konie należące do P. Rieus- 
sec, Herkules  i  Gcorgina. Z  p rzyczyn y  n iepogo­
dy, m ało b y ło  obecnych w idzów . X iąże  O rleańsk i 
b y ł ty lk o  na ostatn ich w yścigach p rzy tom nym .

W c z o ra y  rano w  oko liach  s to licy  o d b y ł się 
po jedynek, pom iędzy redakto rem  gazety la  T r i - 
bune P. M a rra s t i  P. Symon m łodszym ; gdy obay 
p rz e c iw n ic y  jednocześnie w y s trz e li li ,  nie ugodz iw ­
szy w  sieb ie, uzna li sekundanci spór za ro zs trzy ­
gn ię ty .

R edak to row ie  Gazette de F rance  i  Gazet­
te  de B re tagne , przez sąd Assises w  A ngers , za 
obelżywość P odporuczn ika  54 pó łku  lin io w e g o , 
in  contumaciam, każdy, na uw ięz ien ie  jednom ie­
sięczne i  op ła tę  i , 5oo f r .  skazani zostali.

Sąd K ró le w s k i w  Bourgęs , na zaskarżenie 
zaniesione przez Deputowanego H r .  Jaubert, ska­
zał sześciu o b w in io n ych , o w yp ra w ie n ie  mu ko­
c icy  m u z y k i, na k a ry  p ieniężne, m n iey  lu b  w ię ­
cey c iężk ie . . .

Sąd popraw czey p o lic y i w  L y o n ie , w ie lu  
ro b o tn ik ó w  xv fa b ryka ch  jedw abiu , oskarżonych o 
know an ie  spisku, d la  wym ożenia od v \ła śc ic ie ló w  
fa b ry k  w yższey p łacy, przez wzgląd na oko liczno ­
ści karę  zm nieyszające, skazał ty lk o  na karę  p ie ­
niężną 26 f r .  .

Реххіеп R oux  , udający siebie za L u d w ik a  
X V I I ,  przez Sąd Assises w  T u lo n ie , za b un to ­
w nicze  k r z y k i,  skazanym został na 5 le tn ie  w ię ­
zien ie. Sąd kassacyyny uzna ł ten w y ro k  za n ie ­
w ażny, i  odes ła ł obw in ionego przed sąd Assises 
w  L yo n ie , k t ó r y  go 27 p. m. zupe łn ie  u w o ln ił.  
{AU P r .  St. Z e it.)  _ _ _ _ _

H i s z p a n i a .
M a d ry t  dnia i 5 s ierpn ia .

K r ó l  jest przez swą ciąg łą chorobę n iezdo l­
n y  u czyn ić  ani jednego k ro k u . Posuwają go w k rze ­
śle na kó łkach  po pokoju; jest to jedyne p o ru ­
szenie, którego mu lekarze pozwalają. (Gaz. /P a r.)

T  u r c Y A.
Konstantynopol dnia io  s ierpnia .

P o rta  stara się c iąg le  w ynagrodz ić  poniesione 
s tra ty  w  osta tn ich  w oynach; popełnia jednak p rzy. 
tem  w ie le  b lędow  , zaprowadzając bezustanni* 
nowe zm iany, chociaż w łaśn ie  poprzednie  nowość, 
po w iększey części stał y się powodem doznanych 
n ieszczęść.—  Mehemed A U  w praw dzie  toż samo 
ro b i, lecz jest przebiegleyszym , n iż  S u łtan  , i  da 
leko  postąp ił w  sztuce udawania. Zachów uje ści­
śle zwyczaje re lig ijn e , i  n ic  nie zaniedbuje, abr 
zjednać sobie sławę go rliw ego  M ahom etanina, częn 
S u łtan  zdaje się pogardzać. P rzez-to  odwraca od 
siebie serca sw ych  s tro n n ikó w  i  pomaga planom 
sw ych  p rze c iw n ikó w .

P os łow ie  A n g l i i  i  F ra n c y i mają w sze lk ich  
dokładać starań , d la pozyskania znowu zaufania 
P o r ty , k tó re  u tra c ili  przez swe postępowanie pod' 
czas ostatn ich nadzw yczaynych  w ypadków . (G JV .)
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